
……………………………………………
(imię i nazwisko)

……………………………………………
(adres — miejscowość, ulica)

……………………………………………
(e-mail / telefon)

…………………………, dnia ……………………

(miejscowość i data)

Adresat:
Szanowny Pan / Szanowna Pani Poseł na Sejm 
RP
…………………………………………… (imię i 
nazwisko)
Biuro Poselskie: 
…………………………………………
(okręg wyborczy nr 26 – Gdynia/Słupsk)

Dotyczy: prośba o interwencję poselską i interpelację w sprawie linii 400 kV przecinającej dolinę 
Raduni (gmina Kartuzy).

Szanowna Pani Poseł / Szanowny Panie Pośle,

jako Pani/Pana wyborca i mieszkaniec gminy Kartuzy proszę o zajęcie się sprawą, w której — jak dotąd 
— zabrakło głosu polityków: napowietrznej linii 400 kV wyprowadzającej moc ze stacji Choczewo, 
przecinającej dolinę rzeki Raduni w rejonie Borowa.

Najbardziej  niepokoi  nas  cisza.  Inwestycja,  która  przesądzi  o  wyglądzie  naszej  okolicy  na  całe 
dziesięciolecia, przechodzi niemal bez publicznej debaty. Nikt z odpowiedzialnych za nią nie stanął 
przed mieszkańcami i nie powiedział wprost, co i dlaczego tu powstaje. A brak głośnego sprzeciwu 
bywa wygodnie odczytywany jako milcząca zgoda mieszkańców. Tej  zgody nie ma — i  dlatego 
zabieramy głos.

Mówimy o sercu Kaszub.  Dolina rzeki Raduni w rejonie Borowa, Kartuz i  Somonina to jeden z 
najpiękniejszych  krajobrazów  w  tej  części  Polski  —  wizytówka  Szwajcarii  Kaszubskiej,  obszar 
Kaszubskiego Parku Krajobrazowego, sąsiadujący z rezerwatem przyrody „Jar Rzeki Raduni”. Ten 
krajobraz był kształtowany przez pokolenia. Przecięcie go napowietrzną linią najwyższych napięć, z 
wielkimi kratownicowymi słupami górującymi nad doliną, to ingerencja, której nie da się już odwrócić.

To decyzja na dziesięciolecia. Słupy, które stają dziś, będą stały pół wieku i dłużej. Odziedziczą je 
nasze dzieci i  wnuki. Takiej decyzji  nie wolno podejmować pospiesznie, po cichu i  bez rzetelnej 
rozmowy z ludźmi, którzy będą z nią żyć każdego dnia.

Nie jesteśmy przeciwni rozwojowi ani czystej energii z morskich farm wiatrowych. Rozumiemy, że 
Polska potrzebuje nowych sieci  przesyłowych.  Sprzeciwiamy się  tej  trasie i  tej  formie.  Rozwój i  
ochrona krajobrazu nie muszą się wykluczać — istnieją rozwiązania, które pozwalają osiągnąć ten sam 
cel  bez  trwałego  okaleczenia  doliny:  linia  kablowa  (podziemna)  na  odcinkach  najbardziej 
eksponowanych, korekta przebiegu, ominięcie doliny i sąsiedztwa domów. Pytanie nie brzmi „czy”, 
lecz „którędy i jak”.



O co proszę

O złożenie interpelacji lub zapytania poselskiego i o poruszenie następujących kwestii:

1.  dlaczego na odcinkach cennych krajobrazowo i  w pobliżu domów wybrano linię napowietrzną 
zamiast rozwiązań ograniczających oddziaływanie (np. skablowania);

2. jaki jest status i harmonogram pozostałych linii i etapów ze stacji Choczewo oraz czy możliwa jest 
jeszcze korekta ich przebiegu;

3. jak zabezpieczono interes mieszkańców — odszkodowania, służebność przesyłu, spadek wartości 
nieruchomości;

4. jak zapewniono realny udział społeczności lokalnej w decyzjach, które będą jej dotyczyć przez 
dziesięciolecia.

Będę wdzięczny za informację o podjętych działaniach. Ta sprawa jest dla nas zbyt ważna, by pozostała 
bez odpowiedzi.

Z wyrazami szacunku,

……………………………………………
(czytelny podpis)

Przed wysłaniem proszę zweryfikować aktualny adres adresata w jego BIP.


